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         – Podałabyś mi sól? Bianca? Halo, podaj mi sól, proszę!

         – Kurczę, wyluzuj! Masz – podniosłam solniczkę ze stołu i z hukiem postawiłam ją przed Miriam.

         – Dżizas! – powiedziała zaskoczona.

         – Przepraszam, tak mi się powiedziało. Po prostu się zamyśliłam – odparłam pojednawczo.

         Prawdę mówiąc, słyszałam, że parokrotnie prosiła o sól, i to ja pod wieloma względami naruszyłam reguły miłego spotkania towarzyskiego podczas przerwy na lunch, ale naprawdę miałam za dużo na głowie.

         – Wszystko w porządku? – spytała Miriam, wysypując pół solniczki na przyniesione z domu awokado i jajka na twardo. Pomyślałam sobie, że nadmierne spożycie soli może być jedną z przyczyn jej trudności z chudnięciem, ale zachowałam to dla siebie. Za to jeszcze raz przeprosiłam za swoje zachowanie. To przecież nie wina Miriam, że jestem taka podenerwowana.

         – Wiesz, po prostu… sprawy w domu. Wczoraj wieczorem się pokłóciliśmy.

         – Martin już wrócił? – spytał Poul, mój bezpośredni szef i dawny kolega ze szkoły Martina, który nagle wpadł na to, że skoro pracujemy razem, to może się zakumplować na śmierć i życie z Martinem, choć w podstawówce nie byli ze sobą zbyt blisko.

         – Nie, wraca jutro wieczorem – zauważyłam, że brwi Poula podskoczyły, jakby przyszedł mu do głowy jakiś pomysł, więc szybko dodałam: – Późno! Bardzo późno.

         – Okej, to zajrzę do was w weekend – Poul skinął do siebie głową.

         – Nie ma nas w domu – dodałam. – Już w piątek jedziemy do jego babci pomóc jej urządzić przyjęcie urodzinowe.

         – Ach – powiedziała Miriam. – To już rozumiem twoje podenerwowanie. Nie ma go przez trzy tygodnie i od razu musicie gdzieś jechać – uśmiechnęła się, po czym zaczęła pałaszować kopalnię soli na swoim talerzu.
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